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Dys

1. Coraz mocniej obecna jest w świecie tendencja do przytakiwania wszelkim czynom człowieka. Cokolwiek by człowiek nie zrobił jest dobrze. Zyskuje człowiek zrozumienie i akceptację świata.

2. Żyje z żoną - dobrze, porzuca żonę - dobrze. Ma dzieci - dobrze, nie chce mieć dzieci -dobrze. Jest uczciwy - dobrze, jest nieuczciwy - dobrze, przecież w dzisiejszych czasach nie sposób być uczciwym. Wierzy w Boga - dobrze, nie wierzy - też dobrze.

3. Nie mam pod ręką Hamleta - jest tam taki dialog Hamleta z jakimś sługą. Hamlet wygłasza coraz to nowe i sprzeczne ze sobą twierdzenia. Sługa ciągle potakuje: tak, tak. Hamlet mówi, że gorąco dzisiaj, sługa skwapliwie potwierdza, że owszem, wytrzymać nie można. Hamlet chwilę potem mówi, że zimno raczej i słyszy, że istotnie chłodno bardzo.

4. To dobra ilustracja tego co dzieje się w świecie. W imię fałszywie rozumianej wielkości człowieka, wręcz ubóstwienia, kreuje się człowieka na Pana prawdy i Pana moralności.

5. Tymczasem człowiek nie tworzy prawdy i moralności - tylko ją odkrywa. A odkrywszy - modeluje według tego swoje życie.

6. Są zachowania ludzkie obojętne pod względem moralności, nieistotne dla odkrywania prawdy. Nieważne jest, którą nogą przekroczymy próg i jakim rodzajem mydła umyjemy ręce.

7. Ale są zachowania istotne, fundamentalne - i odpowiedź nie jest już nieistotna, jest jedna i trzeba ją znać.

8. Gdy mamy w życiu cel to bardzo istotne jest pytanie jak zachować się na skrzyżowaniu - pójść w lewo, w prawo, a może prosto?

9. Gdy mamy przed sobą drogę na górę Karmel to ważne są pytania i nieobojętne: pójść w lewo, a może w prawo, czy też prosto.

10. I dlatego w rajskim ogrodzie pojawia się drzewo. człowiek jest wolny, może wybrać to czy tamto, ale to drzewo przypomina nam, że są w życiu ludzkim wybory, którymi można się udławić. Wybory, wobec których trzeba krzyknąć - nie!!!

11. Strzeżmy się tego, strzeżmy się pobłądzenia, strzeżmy się zdrady. A jednocześnie stawajmy w prawdzie. gdy zdradzimy to nazywajmy zdradę zdradą. gdy pobłądzimy - nazywajmy błąd - błędem. Gdy się udławimy to nie mówmy, że nam smakowało.

12. Dzisiejsze czytania - jedno i drugie mówi w pewien sposób o uprawie: rajskiego ogrodu ale też i o uprawie naszego wnętrza. To z naszego wnętrza, z naszego serca, duszy rodzą się nasze czyny. Dbajmy by nasze serce było uprawione łaską Bożą i naszym współdziałaniem. Uczmy się dokonywać dobrych wyborów i wydawać dobre owoce.
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